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3  ^ I w m me■ a S M e n  n i a i i s U n  l a ^ M A a l l ł i b  wczorajszym pan marszałek Piłsud-

Warszawa, 9. 5. Dziś w godzinach \ i i  f i  / S I l l ł g  I I  I l l l D  / f l  1 l l f i l l  | l l 7 D %  I I  l i  VI »k'i przyjął na audjenaji atiacłic ŵ oj
południowych odbyło siię zaprzysilę- I  AM  ̂  U J  U  Id W ww 8 W w i l  l lw M l B J l w « w M l ^ l l  sk<>wogo Rzeszy Niemiieckiej gene>- ■
zenie Prezydenta Ignacego Mośdc- ■ ”  '*  «  rała Schindlera,
kiego. Warszawa, 9. 5. Dziś Sad Najwyż Sędzia Bonisławski przedstawił —o—

0 godz. 12 otworzył Zgromadzenie szy zaczęł rozpatrywać sprzeciw co wniosek oibrony, domagający się wy- U fS D Ó iB r d td  B d ń s tW
Narodowe marsz. Świtalski i popro- do wyroku Sadu Apeilacyijinego w łączenia sędziego Chodeckiego na pro i t a p U i p l  OVCi p a i i s t m
sił marsz. Raczkiewicza, aby zawia sprawie brzeskiej. ;cesie apelacyjnym, który to wniosek f e ^ ł t ^ ik ic h
domił proif. Mościckiego, że oczekuje O godz. 10 przewodniczący Wisz- został odrzuicony bez rozpoznania. *
na przysięgę. Prof. Mościcki, uprze- uiewski otworzył rozprawę, poczem Obszernie omówił pogwałcenie ant. Odpowiadając w Riksdagu na inter
dzony przez szefa protokółu Romera sędziia-referent Bonisławski! oznaj- ' A4 k. k. adw. Rerenson. RepHiikował pelacje znanej» pacyfisty Lindihage-
wszedlszy do sali „ansamblowej44 w mił; ±e Są,d bierze do rozpoznania hiu prok. Pierniikarski. na w sprawie możliwości współpra-
towarzystwie p. Raczkiewicza i Pry- tylko jeden puikt kasacji, a miano- \ O godz. 12 trybunał udał się na na cy między grupami państw, położo- 
stora, zajęł miejsce na podjum i zło wicie zarzut obrazy art. 44 k. k., któ- radę- rkjrcŁ na zachodnich i wschodnich wy­
żył przysięgę, poczem po odczytaniu yy ustanawia, że sę.d wyłącza sędzię- j Warszawa, 9. 5. (iPAT). Sąd Naj- hrzeżach morza Bałtyckiego miini- 
protokółu marsz. Świtalski oznajmił go na własne jego żądanie, lub na wyższy postanowił uchylić wyrok ib s!*,er. sPraw zagranicznych podkres- 
że Zgromadzenie Narodowre rozwią- wniosek strony, jeżeli między sądizdą stancji apelacyjnej z powodu obrazy r %̂d. szwedzki odnosi się z całą
żuje. a jedną ze stron zachodzi stosunek art. 44 k. k. i  przekazać sprawę do po sympatją. do tego rodzaju współpra-

—o— osobisty, .któryby mógł wywołać nownego rozpatrzenia sądowi apela- ^  P;0̂ ' warunkiem, by me kierowa-
_  j  {‘Hm .mAa h ** wątpliwość co do bezstronności sę- cyjnemu w Warszawie w innym ła się ona przeciwko' innym pan-

H ią a  pum. J ^ ry S to ra  dziego. ! wszakże składzie. stwom ani me przyczyniała do pogor
. . . .  . szenia stosunków z innemi naroda-poaaf się do dymysji - ................... . ■ —  m.Ł Lindhagen w swej interpelacji

Prê d̂ r przyjął premjera Prysło- 15 domów runęłoIRooSBWlł przeilffl IHHllNillie- Irrezyaefnt przyjąi premjera riysio- . „  czej współdziałających państw waz

*£3ć5£i&52W?z5; w przepaść mu BiUrojenlu Niemiec sospo3ar- I
rzył doitych czasowemu rządowi pro- ’ , „ ^
wadzenie agend państwa do nomi- Bialogrod. Jak donosi „Politika4, ,„Le Temps44 omawiając wiado- .  . .
nacji nowego rządu. w zachodniej Serbii w pobliżu miej- mości, jakie przedostały się do prasy JUKCcS tOrUflCZyKa PO i.

P. Prezydent ‘Rzeczypospolitej po scawośca Gornije Topiące nastąpiło w związku z pobytem Herriota w Sta RuCińSkieQO na ZSWOddCh 
zaprzysiężeniu przyjął min. oświaty obsunięcie się ziemi. Cały stok góry nach Zjednoczonych stwierdza, że po h in n in iw rh  u# D vu m b  
Jędrzejewiteza. skąd powst pogłoska na przestrzeni, szerokości mniejwię- zytywnym wynikiem rozmów wa- in »M iu n yvn  w K rym ie  
że tenże zostanie premjerem. cej 1 kim. run34 w dół wskutek pod- szyngtońskich było zestawienie róż- Rzym. (PAT). W ostatnim dniu

—o— mycia podstawy, spowodowanego nych tez oraz sprecyzowanie poglą- międzynarodowych zawodów hippd-
e . 1,2 - - . - 1- *  « a « I a i« u 1 'długotrwałemi deszczami. Naprzód dów St. Zjednoczonych, Anglji i  Frań cznych rozegrany został najcięższy
PranCUSKI sa m o lo t  p o c z to w y  Oderwała się dolna część stoiku, a w cjd co do najważniejszych, spraw, któ konlkuirs o nagrodę króla Startowało 
uderzył w mgle o. dom w pewnej wio chwilę później górna, na której znaj- re mogą byc załatwione jedynie przez 44 najlepszych koni, w tern 4 polskie, 
sce hiszpańskiej i spadł. 6 osób po- dowało się 15 domów. Oczywiście pełną zaufania współpracę trzech mo Na 5 przedbiegów Polacy przeszli z 
niosło śmierć. wszystkie budynki rozsypały się w carstw. 126 błędami. Konkurs wygrał Włoch,

—o— gruzy, Na szczęście mieszkańcy ich Co się tyczy rozbrojenia i beizpie- 1 drugie miejsca zajął Hiszpan, na trze
t u  . . j  _ . _ zdołali się na czas schronić poza o- czeństiwa, stanowisko Roosevelta jest ciem miejscu znalazł się,por. Ruciń-
TryDlin3i m ięd zy  n a ro d o w y  ibręlb katastrofy. Dolina, do której oczywiście szczere, jeżeli prawdą sika z C. W. Art. w Toruniu, na czwar

W H a d ze  runął stok górski, uległ zupełnej nie- jest, iż wypowiedział się kategorycz- tern Kulesza. Rudńsiki startował na
w  1 ia  mai zmianie, szczyt górski zaś zo- me przeciwko uzbrojeniu ponowne- „Reszce44 i przeszedł przedbiag czysto

odroczył wyznaczone na 11 maja po fs'tał ogołocony nietylko z domów, ale mu Niemiec oraz przeciwko przyzna tylko przy skoku przez rów dotknął
siedzenie w sprawach polsko - nie- 1 z sadów i pól. niu im rodzajów broni, której posia- listwy. Pomimo protestu publieznoś-
maeckldh, zwłaszcza w sprawie po- —o— danie przez Niemcy zostało zabronio-j ci jury zaliczyło karę. Po obradach
datków iksięca Pszczyńskiego na czes A lia i M i ik . . * . i t t l i  , ,  n^przez traktat wersalski. decyzję jury wygwizdano. W ponie-
bliżej nieokreślony. *| ||j| LZwCii w  \lvl0l1Sltli ,yLe Matin44 uważa, iż Henriot po- ' działek jeźdźcy polscy udali się do

—0— wrócił z Waszyngtonu jeszcze bar- kraju.
R ew iz ja  u P aD en ‘a  P r z e d  w yb o ra m i d o  Vo lkstaqu  dziej przekonany o konieczności spła I —o—

i M M I .  dano W y n , !  w c ^ r a i ^ ^ y  u ,  ^ S U T m S S ^ S S S  S Z  < * * * * *  P iśm ien n ictw a  
szą o rewizji, którą policja niiemiec- składania hst wyborczych do \olks- ŻSL ^ .Z chwilą, rozpoczęcia spłacania Berlin. Rozpoczęła się w Berlinie 

ka p(r^efpix>wadziła w mieiŝ kamiiu Zgłoszonych zostało 9 list, czy-  ̂ • âilê Rłości, Roosev0lt otrzyma od ^^oja „oczyszczania bdibljotck z dzieł
Papen‘a w okresie, gdy ten bawił o- b  o 8 mniej w porownamu do wybo- k<łn,„resu pełnomocnictwa, pozwala a" t« rów> umieszczonych na czarnej 
ficjalnie w Rzymie. Podczas rewizji rorw w listopadzie 1930 r. Listy wysta , mu na stateczne rozwiązanie bócie. Pięć kolumn, rekrutujących się
policja zabrała z biurka Papen‘a do- socjaliści narodowi - socjaliści, zaiRadniienia długów w sposób korzy- ze studentów wyższych uczelni ber- ■
kumenty, obciążające Hitlera i ruch centrum, niemiecko - narodowi, ko- gtn dla s,tran zainteresowanych. lińskich, wyruszyło samochodami cię
hitlerowski. miuniści, właściciele nieruchomości ____ żarowemi, na jniasto, przeprowadza-

—o— zwiąizek młodoniemców oraz Zw. Po- jąc rewizje przede wszy st k iem w pu-

5 1 , I —5 A | .  laków. A r P S Z tB U fa n i^  blicznych czytelniach i ludowych wy-
I U u Z I  Z a i n e i O  Z powyższego Widać, że znikły zu n i c M i w n o m c  pożyczalniach książek. Skonfiskowa

. _ pełnie listy partyj drobnych, jak li- «Z D ie Q O W  m e iT lIG C k lC h  książki mają ulec spaleniu na
U f  n ł n i T U P n i f l r n  berałów oraz reprezentacyj zawodo- ^  °  placu przed operą.
”  ►'łWB 1 ,,W W I 1 berałów oraz rerpreezntacyj zawodo- Strasburg. Policja francuska are- Indeks obejmuje dzieła Marsa, Be 
Berlin. Z Obersdortfu koło Wroc- wych, jak urzędników itd. Wszystkie sztowała w ThiomviMe, pograniczne Ma, Lassala, Tomasza i Henryka Man 

ławia donoszą o strasznym pożarze, te drobne partje rozwiązały się i za- miejscowości w Lotaryngji, szpiega nów, Foerstera, Upton Sinclaira Toł- 
którego pastwą padły zabudowania leciły członkom głosowanie na hit- niemieckiego nazwiskiem Karl Muei- lera, Szalom Asza, Barbusse‘a, Lud- 
jednego z małorolnych kodonisitów Mrowców. ler, który od dłuższego czasu prze- , wiga, Feuchtwangera, Remarque‘a
niemieckich niejakiego Lauterbacha. — byŵ ał  na terenie Lotaryngji, poda- Artura Schnitzlera, Artura i Stefana

Ogień zaskoczył mieszkańców we 1eźdŹCV DOlSCY U O k a  ŚW wał się 284 zba,e&łe^0 z Niemiec Zweigów, Engelsa, Kautsky‘ego, Zi- 
śnie, tak, że czworo dzieci kolonisty K 1 * i  zbierał informacje, dotyczące for- nowjewa, Rathenaua i innych,
i ojciec staruszek znaleźli śmierć w Citta del Vattcaiio. Na specjalnej tyfikacji francuskich. Specjalną uwagę zwrócono na in-
płomieniach, nie mogąc się uratować audjencji Ojciec św. przyjął ekipy Równocześnie w Saaerguemines stytut Magnusa Hirszfelda nauko- 
podiczas gdy sam Lauterbach i jego jeździeckie Polski i Hiszpanii, biorą- aresztowano niejakiego. Mikołaja Hof wych badań seksualnych, gdzie zahra 
żona odnieśli ciężkie poparzenia tak' ce udział w międzynarodowych za- manna, który przyznał się do uprą- no niemal cały księgozbiór, Instytut 
że stan ich jest niebezmadżiejny. wodach w Rzymie. i wiania szpiegostwa na rzecz Niemiec, zamknięto.
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Zwycięski lot polski nod Atlontykiein
Kot. pilot Skarżyński przebył Atlantyk na aparacie polskiej konstrukcji -  
Pobicie rekordu słynnego lotnika angielskiego Mollisona —  Lądowanie 

w mieście Macelo i dalszy lot do Rio de Janeiro
Londyn, 8. 5. (PAT). Z Buenos

Aires donoszą, że kpt. Skarżyński wy 
lądował o godz. 16,30 według czasu 
Greenwich w Natslu (wschodnio wy­
brzeże Brazylji). dokonawszy w ton 
sposób szczęśliwie przelotu przez At­
lantyk.

Londyn, 8. 5. (PAT- Ag. Reutera 
donosi z Buenos Aires, że kpt. Skar­
żyński, który o godz. 16,30 przeleciał 
nad Natalean, nie wylądował na tam- 
tejszam lotnisku, lecz, okrążywszy 

miasto, kontynuuje swój brawurowy 
lot w kierunku południowym.

Obecnie jest już pewne, że kpt. 
Skarżyński pobił rekord słynnego lot 
nika angielskiego Modlisona, który 
był pierwszym lotnikiem, jaki odwa­
żył się przelecieć ponad płd. Atlanty 
kiem w samolocie turystycznym. Lot 
Mollisona, który trw ał 17 godzin i 
40 min. z miejscowości Thiese (Sene­
gal) do Na talu, był krótszy od lotu 
kpt. Skarżyńskiego, gdyż odległość 
z St. Louis do Natalu jest dłuższa, 
niż odległość z Thiese do NatafLu. 
(Thiese leży na południe od St. Lo­
uis).

Londyn, 8. 5. (PAT). Kpt. Skarżyń­
ski wylądował w mieście Maceio nad 
płd. Atlantykiem, położonem w od­
ległości około 460 km na południe od 

Natalu. Wylądowanie* nastąpiło o 
godz. 18,30 według czasu środkowo­
europejskiego, Bohaterski lotnik prze 
leciał bez lądowania dystans około 
3600 km w 19 godzinach i 30 min.

Dakar, 8. 5. (PAT). Dnia 7 hm. o 
godz. 23 według czasu Greenwich 
kpt. Skarżyński wystartował z St. 
Louis w Senegalu do lotu ponad At­
lantykiem. Odległość między Daka- 
rem a najbliższym punktem Ameryki 
płd. — Natalem w linji prostej “wy­
nosi przeszło 3,000 kim. Aparat, na 
którym kpt. Skarżyński odbywa lot 
R. W. D. 5, rozwija przeciętną szyb­
kość 170 km. na godz. Zasięg apara­
tu jest bardzo znaczny. Wobec tego, 
według wszelkiego prawdopodobień­
stwa, kpt. Skarżyński będzie mógł 
wylądować nie w Nataiu, gdzie wa­
runki lądowania są niekorzystne, 
lecz bardziej na południe, prawdopo­
dobnie w Bahia (Brazylja) w odle­
głości 900 kim. na południe od Nata- 
łu. Nie zabierając z sobą mechanika, 
kpt. Skarżyński mógł znacznie zwięk 
szyć zapas benzyny, dzięki „czemu 
może lecieć pnjjwie o 4 godziny dłu­
żej.

Samolot kpt. Skarżyńskiego jest 
aparatem sportowym, R. W. D. 5., 
konstrukcji inżynierów polskich, Ro 
galskiego, Drzewieckiego i śp. inż. 
Wigury. Waga samolotu wynosi 450 
kg.

Lot ponad płd Atlantykiem na sa 
molodie turystycznym jest wyczy­

nem aportowym o światowem zna­
czeniu. Dotychczas tylko jeden lot­
nik przeleciał płd. Atlantyk na sa­
molocie turystycznym. Był to słynny 
lotnik angielski Molłison

Aparat kpt. Skarżyńskiego jest wy 
posażony w najnowocześniejsze przy­
rządy do lotu we dnie, w nocy i we 
mgle. Jeżeliby lądowanie nastąpiło w 
miejscowości, posiadającej telegraf, 
czynny w nocy, wiadomość o wyłądo 
waniu mogłaby nadejść do Polski 
już w godzinach porannych.

Kpt. pilot Skarżyński wystarto­
wał w niedzielę o godz. 1 I-tej wieczo

rem na aparacie konstrukcji polskiej 
R. W. D. 5. Start nastąpił z lotniska 
w St. Louis. Droga kpt. Skarżyńskie 
go prowadzi przez Atlantyk do Nata­
lu w Ameryce południowej. — Odle­
głość pomiędzy punktem startu i pier 
wszego lądowania wynosi 3190 km.

Komisarzem lotu polskiego na lot 
nisku w St. Louis był kierownik miej 
scowego Aeroklubu p. Aueux, który 
o rozpoczęciu lotu wysłał w ponie­
działek o godz. 7,45 meldunek telegra 
ficzny Aeroklubowi polskiemu w 
Warszawie.

Podstawą prowiantu, który kpt. 
Skarżyński zabrał z sobą, jest ek­
strakt od żywczo-pobudzaj ący z orze­
szków afrykańskich Kola Astier i po 
kaźna poczka czekolady. Jako napój 
służy mu woda z sokiem pomarań­
czowym w ogólnej ilości 2 i pół li­
tra.

Największy Polak
Najznakomitszy historyk francu­

ski obecnej doby. członek Akademji 
Francuskiej, G. Hannotaux, poświęcił 
Paderewskiemu entuzjastyczny arty- 
kuł w piśmie „Agence de Presse Frań 
: co-Etrangere“. Przedstawiwszy podi- 
I tyczną działalność Paderewskiego, 
francuski historyk kończy:

„Ten Polak będzie wobec hi- 
storjd jednym z najświetniejszych 
przedstawicieli nietylko swego 
kraju, lecz swego wieku. Jego pię 
kno opromieni nas wszystkich.

Miał wolę, trwał, realizował, 
działał. Wreszcie: cierpiał. Jest 
całkowity, wyrósł na swoją miarę 
Żadna wielkość tego świata go 
nie pomniejszy. Jest, czem jest: 
czegóż trzeba więcej, gdy saę jest 
tym człowiekiem?

Człowiek, który przypieczęto­
wał równocześnie zmartwych­
wstanie i odbudowę własnego kra 
ju; który głosząc po świecie nie­
zrównany swój hymn skargi i  na­
dziei, hannonją swą stworzył prze 
konania; człowiek, który dając się 
otrzymywał, który śpiewając dzia 
łał, — człowiek ten uczynił pełniej 
szy niż jakikolwiek jego rodak u- 
żytek z darów, jakich nie poszczę 
dziła mu stara rasa słowiańska, 
katolicka i łacińska: Bóg nie lir

czył strun, jakiem! uzbroił on swą 
harfę. Trącał on w nie aż do pęk­
nięcia — dla Polski!“

Salsu reuotatKws do pocisju
na terytorium Wolnego Miasta

„Gazeta Gdańsk a“ donosi:
W tych dniach wydai zył się na 

stacji Pszczółki wypadek, który do­
rzuca nowy przyczynek charaktery­
zujący nastroje ożywiające pewne ko 
ła ludności gdańskiej.

Dnia 4 maja o godz. 15,34poeiąg 
pospieszny nr. 401 zdążający z War­
szawy do Gdyni przy przejeździć 
przez stację Pszczółki (Hohenstein) 
na terenie W. M Gdańska został za­
atakowany przez bandę nieznanych 
sprawców którzy ostrzeliwali wago­
ny pociągu. Jedna z kul przeszyła szy 
by w kuchni wozu restauracyjnego 
nr. 3778, wybijając w oknie duży o- 
twór ipozostawiając w ramie metalo 
wej charakterystyczne zagłębienie.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań­
stwowych w Gdańsku przeprowadzi­
ła natychmiast skrupulatne docho­
dzenia i  stwierdziła ponad wszelką 
wątpliwość, że ślady pochodzą od kul 
rewolwerowych.

Zbrodniczy atak na pociąg i ostrze 
lanie przejeżdżających wagonów — 
to fakty, które świadczą aż nadto wy 
mownie o stosunkach, jakie zapano­

wały w Wolnetm Mieście. Winę za 
zbrodnię w Pszczółkach przypisać na 
leży z całą bezwzględnością i otwar­
tością antypolskiej propagandzie hit­
lerowskiej.

Na tle tego wydarzenia jakże ory­
ginalnie wyglądają zapewnienia Se­
natu gdańskiego o bezpieczeństwie 
na terenie W. M Gdańska, składane 
przy każdej okazji czynnikom mię­
dzynarodowym.

Oczekujemy, czy i jakie kroki po­
dejmą gdańskie władze bezpieczeń­
stwa dla wyświetlenia zbrodni i od­
nalezienia jej sprawców?

Dziennikarz belgliskl 
w Poznania

W sobotę przed południem wystar 
tował samolotem z Antwerpji do Ber 
lina wybitny dziennikarz flamandz­
ki dr. Leo Arras, redaktor „Gazet van 
Antwerpen“ i o północy przybył po­
ciągiem do Poznania. P. Arras jest 
redaktorem największego dziennika 
katolickiego i flamandzkiego w Bel- 
gji, którego nakład wynosi 125 tys>. 
egzemplarzy. Pismo to jest organem 
partji demokratyczno-katolickitej. — 
Członkiem jej jest m. in. minister 
przemysłu Henryk Heyman, który ba 
wił w Poznaniu na P. W. K.

Red. Arras, którego podejmował 
Syndykat Dziennikarzy Wielkopol­
skich, zwiedził w ciągu niedzieli w 
towarzystwie red. Marjana Wojdyłły 
Targi Poznańskie (gdizie był przyjęty 
przez dyr. bar. Roppa na dłuższej 
konferencji), ratusz, katedrę, muze­
um miejskie, park Wilsona i Sołacz, 
a wieczorem bawił się świetnie w 
Komedji Muzycznej i  wyraził dyr. 

Rudkowskiemu swoje uznanie. O pół­
nocy p. dr. Arras odjechał na jeden 
dzień do Krakowa, a następnie do 
Warszawy, skąd samolotem powróci 
do Antwerpji.

Red. Arras żywo interesował się 
Polską i należy przypuszczać, że zwła 
szcza wizyta w Poznaniu przyczyni 
się do zmiany tonu prasy flamandz­
kiej, która dotychczas ulegała silnym 
wpływom niemieckim.

Samobójstwo 
w kraterze wulkenu
Tokio. Popełniła samobójstwo zna 

na piękność tokijska Isaeet, która 
rzuciła się do krateru wulkanu O- 
szima.

Jest to już szóste z rzędu tego ro­
dzaju samobójstwo w ciągu ub. ty­
godnia. Liczba desperatów, którzy w 
ostatnich czasach rzucili się do krate­
ru tego wulkanu w celach samobój­
czych, przekracza 30 osób.

Tajemnica
spowiedzi

8) (Ciąg dalszy).
— Jak sądzisz, nie odmłodnia- 

łam przez zimę? żartowała matka. 
Gzy widzisz te szkaradne zmarszcz­
ki? Włosy prawie już posiwiały, 
sine włosy nazywają cmentamemi 
kwiatkami.

— Nic to, do twarzy ci niemi, 
matko, a zmarszczki wygładzimy i po 
staramy się, aby policzki zjędrniały 
i znowu zakwitły, jak dawniej — mó 
wił proboszcz. Mam dla mamy dobrą 
wiadomość! Daj mi jeszcze kilka ty­
godni czasu, a urządzę ci pokój wspa­
niale! Kasa moja w niezłym jest te­
raz stanie. Ale chodźcie do pokoju. 
Musimy coprędzej ugotować dosko­
nałej kawy; Karolku, biegnij prędko 
do piekarza, trzeci dom na lewo w 
ulicy, przynieść bułek i tuzin precli! 
Masz tu pieniądze! A ty, Julko,, mu­
sisz tymczasem pomóc babci robić 
Kawę.

— O, ja sama umiem kawę goto­
wać i świetna bedzie — rzekła dzie­
wczynka. Żeby tylko stara Zuzanna 
miała dość mielonej kawy w słoiku!

Chłopiec z wesołym okrzykiem 
„hura, będą precle"! puścił się pędem 
do wioski, a Julka, która już była r -> 
na wizycie w S-te Yictoire i umiała

się doskonale orjentować w klaszto­
rze, była już w drodze do kuchni. Za­
ledwie usłyszała słowa babki: „Za­
wiąż sobie fartuch i ochraniaj swo­
ją świąteczną sukienkę"! Równocześ­
nie, pytając, po drodze o zdrowie ko­
chanej siostry, prowadził kapłan mat 
kę do swego pokoju.

* * *
Tymczasem Loser zaczaił się w po 

bliżu mieszkania księdza, w czem by 
ły mu wielce pomocne liczne ciemne 
kąciki, znajdujące się w korytarzu. 
Stary klasztor zbudowany był w fot 
mie podkowy, rozwartej od strony 
góry, której obie strony, na lewo koś 
ciół, a na prawo odpowiadający im 
pawilon, łączyły się rozległą fronto­
wą budowlą. Dwupiętrowy front 
zwrócony był ku wsi i dolinie. Pro­
boszcz zamieszkiwał duży pokój w 
prawym narożniku frontowej budo­
wli, tam, gdzie krzyżowały się kory­
tarze, wiodące do kęśeioła i prawego 
skrzydła. Zapewne było to w daw­
nych czasach pomieszkanie przeory­
szy, która mogła stąd najlepiej przej­
rzeć na prawo i na lewo oha koryta­
rze, biegnące pomiędzy dwoma rząda 
mi cel, tak w pawilonie św. Marji, 
jak i w drugim pod wezwaniem św. 
Magdaleny. Do mieszkalnego pokoju 
przytykała mniejsza sypialnia, do któ 
rej można było wejść tylko z pierwsze 
go; była to jedyna cela, do której nie 
można było wejść prosto z korytarza 
Z drugiej strony narożnika nie przy­
tykała do pokoju proboszcza żadna 
cela; pozostawiono tam małe przej­

ście, aby mogło dochodzić trochę świa 
tła na korytarz, gdyż oświetlały go 
nader skąpo, mianowicie ganek głó­
wnego budynku, małe okienka, u- 
mieszczone nad drzwiami cel. Naprze 
eiwko pokoju proboszcza, twor/ąc we 
wnętrzny kąt obu skrzydeł, znajdo­
wało się małe, ciemne miejsce, o po­
łowie okna tylko, ale z dwojgiem 
drzwi, wiodących do pawilonu św. 
Marji i do pawilonu św. Magdaleny. 
W tern małem, ciemnem miejąpu, któ 
re dawniej służyło zapewne jako ku 
chnia infiraieryjna, było ognisko, 

wystarczające na potrzeby probosz­
cza, wielka dawna klasztorna kuch­
nia znajdowała się w sklepionej hali 
na parterze.

Do tej kuchenki wszedł Loser, wy 
szedłszy od proboszcza. Podobało mu 
saę to ciemne miejsce z dwojgiem 
drzwi i oknem, wychodzącem na we 
wnętrzny kąt obu skrzydeł. Obejrzał 
sobie wszystko dokładnie, a kiedy zło 
żył pęk kluczy na kuchennym stole, 
jak mu to proboszcz nakazał, wycią­
gnął zeń szufladę, badając jej wnę­
trze. Zobaczył długi, dobrze wyo&trzo 
ny nóż z literami F. M., wyrytemi na 
małej srebrnej tarczy u czarnego trzo 
na. Wypróbował na palcu czubek i o- 
etrze i zamruczał.

— Ostry, bardzo ostry; — chwycił 
go także w rękę, niby sztylet i ciął 
nim powietrze. Włożył potem nóż o- 
strożnie na siweje miejsce i zamknął 
szufladę.

— Nie będę go potrzebował — rzekł 
do siebie — choć ooprawda byłoby

tak najprościej, ale ja nie nadaję się 
do krwawej roboty.

Witem usłyszał proboszcza  ̂rzuca­
jącego przez okno słowa powitania 
i  biegnącego zaraz potem korytarzem 
ku schodom. Pewien, że powitanie po 
trwa jakiś czas, odważył się wejść do 
otwartego pokoju proboszcza.

— Przekleństwo — rzekł — zdążył 
już wszystko’uprzątnąć. Ale, wszak 
oto w biurku klucz tkwi — zajrzyjmy 
tam! Właśnie, otóż leży tam skarb, 
zawinięty starannie w chustkę i go­
towy do wyniesienia! Wziąć go? l i ­
chwy c ił już chustkę, ale rozium 
wziął górę nad namiętnością.

— Zauważyłby to jeszcze dzisiaj 
wieczorem i nie uszedłbym rąk żan­
darmów; nie bądź głupi, Arturze Lo­
ser, skarb i tak ci siię nie wymknie. 
Trzeba jednak obmyślić dobrze, co 
robić. To mówiąc aczkolwiek niechęt 
nie, cofnął rękę i zamknął biurko. 
Klucz wezmę jednakowoż ze sobą, u- 
łatrwi mi bardzo całą sprawę; kiedy 
ksiądz zobaczy, że klucza niema, po­
myśli, że go w pośpiechu położył

gdzie lub zgubił.
Włożywszy klucz do kieszeni ka­

mizelki i  rzuciwszy raz jeszcze ba­
dawczym wzrokiem po pokoju próbo 
szcza, wysunął się na korytarz i stam 
tąd do ciemnej kuchenki, ani sekun­
dę zawcześnie! Oto usłyszał, jak Jul­
ka śpiewając, wstępowała na schody. 
Szybko wysunął się drzwiami do pa 
wilonu św. Magdaleny i wszedł na 
wązkie, kręcone schody, prowadzące 
na niższe piętro. (C. d. n.) 4
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Podziękowanie.
Zarząd i Naczelnictwo Okręgu II 

TT. G. Sokół poczuwa się do miłego 
obowiązku podziękować sokołem 
gromkietm „Czołem11 panu doktorowi 

Wrzesińskiemu aa bezinteresowne 
zbadanie zawodników w dniu biegu 
o puihar mec. Kopie kiego; Zarządowi 
Straży Ogniowej za stawienie orkie 
stry; gospodarzowi Konsumu Urzę­
dniczego za lokal; szanownym dra­
bom ofiarodawcom nagród, i to Ko- 
pickiemu, Pal ac lwowskiemu, Handlo­
wi, Małachowskiemu, Sitarkowi i Tu 
szyńskiemu oraz społeczeństwu mia­
sta Chojnic za liczne przybycie.

Zarząd i Naczelnictwo:
<—) Dr. Praiis. (—) Reszka.

„Lutnia"
przed Ogólnopolskim Kongre­
sem Muzyki Kościelnej i Z ja ­

zdem Pomorskiego Związku  
Kót śpiewaczych

Jaik już niejednokrotnie mieliś­
my możność zauważyć w prasie, To­
ruń, stolica drogiego nam Pomorza, 
obchodzi w roku bieżącym 700-lecde 
swego istnienia. Z tej to okazji poza 
innemi zjazdami odbywa się w Zie­
lone Świątki ogólnopolski Kongres 
Muzyki Kościelnej łącznie z Zjazdem 
Pomorskiego Związku Kół Śpiewa­
czych. Ten Kongres a raczej zjazd u- 
jawnić i uwypuklić winien nasz do­
robek kulturalny i wykazać postępy 
na polu krzewienia i pielęgnowania 
muzyki rodzimie!}. Ow Zjaizd ,poza- 
tem winien zadokumentować tak czę 
sto przez różne paszkwile kwestjono- 
waińą polskość Pomorza.

To też i miejscowa „Lutnia11, pom 
na swego zadania, z całą energją i 
poświęceniem przygotowuje się do e- 
gzaminu z dziedziny kulturalno - o- 
światowej. Jakkolwiek przygotowa­
nia techniczne chóru postępują, to 
możliwości wzięcia udziału w zjeż- 
dzie przeciwstawiają się trudności 

natury finansowej.
Zarząd „Lutni11 na os;atniem swo 

jem posiedzeniu w dniu 6 hm., które­
go porządek obrad poza sprawami 
czysto organiizacyjnemi wypełniała 
właśnie sprawa możliwości wzięcia 
udziału w Zjeździe, szczegółowo^ zba­
dał swe rezerwy kasowe ,które jed­
nak ani w przybliżeniu nie pokry­
wają przewidzianych kosztów prze­
jazdu chóru do Torunia. Zauważa się 
przytem, że „Lutnia11 wykorzystała 

wszelkie możliwości dla zasilenia 
swoich finansów drogą urządzania 
koncertów. Tu wypada wspomnieć o 
ostatnim koncercie polskiej muzyki 
kościelnej. Spodziewano się, że ten 
koncert właśnie przez poparcie miej 
scowego społeczeństwa zasili stan ka 
sowy Luitni. Jakiego jednak Lutniści 
doznali rozczarowania, kiedy aula 
gimnazjum podczas koncertu dosło­
wnie świeciła pustkami. To też pod­
czas wspomnianego zebrania mieliś­
my możność usłyszenia gorzkich, 
lecz słusznych słów ubolewania nad 
brakiem zrozumienia dla sprawy, któ 
ra każdemu kulturalnemu Polakowi 
winna nie być obojętną. O ile bowiem 
społeczeństwo tutejsze nie odmawia 
swego poparcia licznym imprezom 
częstokroć o małej wartości! kultu­
ralnej, a czasami nawet obcym kul­
turze polskiej, to czyż wobec tego 
nie należało poprzeć wysiłków Lutni 
która heroniczną pracą przygotow. 
koncert o wysokim poziomie arty­
stycznym, który według opinji znaw­
ców muzyki dla obecnych na tymże, 
był prawdziwą ucztą duchową.

Wracając do sprawy wzięcia u- 
działu Lutni w wspomnianym kon­
gresie, zauważamy, że jej stan fins 
sowy, łatwo być może, nie pozwoli jej 
na to. Czyż jednak te trudności po­
winny być główną przeszkodą do 

tegoż? Przecież nie chodzi w tym wy 
padku o sam rozgłos „Lutni1', która 
d tak wśród społeczeństwa pomor­
skiego ma ustaloną opinję. Tu chodzi 
raczej o podniesienie znaczenia na­
szego grodu, który niejednokrotnie 
dał dowód wielkiego zrozumienia dla 
kultury i sztuki polskiej. Czyż wobec

tego nie byłoby wskazanem, ażeby 
miejscowe instytucje samorządowe i 
finansowe zbadały swoje budżety, 
czy w tychże przy dobrej chęci nie 
znalazłaby się chociażby nie duża 
suma na poparcie finansowe tej w 
tej dziedzinie jedynej na miejscu 

placówki kulturalno - oświatowej ?

Z działalności Komitetu Wykonaw­
czego Związku Obrony Kresów 

Zachodnich w Chojnicach.
Na dwóch zebraniach Komitetu 

Wykonawczego Z. O. K. Z. w Chojni­
cach w dniu 25 kwietnia i 5 maja 33 
zapadły następujące uchwały, które 
przesłano nam celem ich ogłoszenia: 

pkt. 1. Członkowie Komitetu Wy­
konawczego uchwalili:

Niedopuszczać do wyświetlania 
filmów niemieckich, jak również fil­
mów pochodzących z wytworni nie­
mieckiej. Nadzór nad tą akcją powie 
rżano jednemu z członków, który upo 
ważniony jest w imieniu Komitetu 
do wydawania bezwzględnego zaka­
zu wyświetlania tych filmów.

pkt. 2. Upoważniony jeden z człon 
ków powierzony ma obowiązek do­
pilnowania, aby pisma niemieckie 

nie były sprzedawane, jak również 
nie były wykładane i wywieszane w 
lokalach i w miejscach publicznych.

pkt. 3. Dwóch członków ma za za­
danie przeglądać pisma niemieckie 
(dział ogłoszeń) i w razie ukazania 
się ogłoszenia firmy polskiej, komu­
nikują o tern Komitetowi Wykonaw­
czemu Z. O. K. Z.

pkt. 4. Poczyniono kroki w sprawie 
bojkotu towaru pochodzenia niemiec­
kiego i gdańskiego. Pomocnym do tej 
akcji ma być spis towarów tego po­
chodzenia, oi który wystarał się Ko­
mitet. Sprawa ta również ma być po­
ruszona na zebraniu Towarzystwa 
Kupców.

pkt. 5. Uchwalono wystosować pi­
smo do Zarządu Towarzystwa Kup­
ców Samodzielnych i innych ongani- 
zacyj pokrewnych z żądaniem usu­
nięcia napisów niemieckich z zastrze 
żeniiem podjęcia dalszych kroków w 
razie niestosowania się do żądań Ko­
mitetu.

pkt. 6. Uchw alono wysłać spis to­
warów pochodzenia niemieckiego i 
gdańskiego do Towarzystwa Kupców 
celem usunięcia ich i  zastąpienia to­
warami pochodzenia polskiego.

Uchwalono podjęcie kroków w ce­
lu usunięcia dwujęzyczności w ko­
respondencji szpitalnej Bonomeusza, 
jalk również usunięcia napisów nie­
mieckich.

Sprawę udzielania religji przez na 
uczyciela polskiej narodowości, za­
miast pastora Niemca, polecono je­
dnemu z członków Komitetu.

Wyłonflomoi Komitet czterech do 
skorygowania i  referowania na na­
stęp nem zebraniu przedłożonej przez 
jednego z członków do zitwierdzenia 
(Komitetowi Wykonawczemu, odezwy 
pt. „Dziesięć przykazań dla Polaka - 
Patrjoty - Obywatela11.

Następne zebranie wyznaczono 
na środę, dnia 10 nąaja rb. godz. 16.

Kolonje letnie
W roku bieżącym Kasa Chorych 

w Chojnicach, wyśle na kolonję let­
nią do Kekrza pod Poznaniem 5 dzie 
ci na okres od 15. 5. do 14. 6. A 5 dzie­
ci na okres od 19. 6. do 16. 7. br.

Rodzice, ubezpieczeni w Kasie Cho 
rych, mogą zgłosić swe dzieci na ko 
lonje w kancelarji naczelnego leka­
rza Kasy Chorych codziennie w go­
dzinach urzędowych w terminie do 
12. 5. 33 r.

Ceny targowe:
masło 1,30—1,40 zł, jajka 80—90 gr, 
wieprzowina 70—75 gr, cielęcina 50—«* 
60 gr, skopowina 70 gr, płotki 25—40 
gr, okonki 30—60 gr, szczupaki 70— 
80 gr, liny 70 gr, jabłka 60 g.r, mar­
chew 15 gr. ft, cebula 10 gr, ziemnia­
ki 1,20—1,30 zł, gęś 4—5 zł, kaczka 
3 zł, kura 2—2,50 zł, indyk 5—6 zł, 
gołębie 1,30 zł para, psjzenica 16 zł, 
żyto 8 zł, jęczmień 7 zł, groch 10 zł, 
owies 6 zł, siano 3 zł, słoma 2,50 zł, 
drzewo 8—10 zł, torf 7—8 zł, prosiaki 
30—35 zł.

Przez występek do zbrodni.
W Brzeźnie, powiatu chojnickie­

go skradziono rybakowi Janowi Rud 
nikpwi sieci rybackie wartości prze 
szło 6.000 złotych. Ciężko poszkodo­
wany rybak postanowił obserwować 
miejsce, ż którego sieci skrad.zio.no; 
był bowiem przekonany, że złodzieje 
sieci zatopili w jeziorze. Nie mylił 
się w swych przewidywaniach, 
gdyż zaraz następnego wieczora za­
uważył, jak*Klemens Rudnik i Leon 
OLik z sąsiedztwa skradzione sieci 
załadowali na łodzie i zatopili je przy 
brzegu jeziora wraz z łodzią. W cza­
sie, kiedy złodzieje zatapiali łódź, po 
sżkodowany sprowadził syna i obaj 
przytrzymali złodziei. Doszło do sza­

motania ogólnego, przyczem Kle­
mensowi Rudnikowi udało się zbiec. 
Do uciekającego wołał przytrzyma­
ny Olilk „Przynieś fuzję i strzelaj w 
łeb11. Po pewnej chwili wrócił Rud­
nik z fuzją i oddał 2 strzały do po­
szkodowanych Rudników, których 

lekko, zranił. Dnia następnego poli­
cja zarządziła rewizję domową u Rud 
nika i Olika i skonfiskowała 2 fuzje 
i amunicję, aresztowano sprawców. 
Sieć skradzioną odnaleziono pociętą 
na trzy części. Sprawcy będą odpo­
wiadać przed sądem za kradzież i u- 
siłowane zabójstwo.

Jak powiat choinlckl 
obchodził 3 mała

Czersk.
Dnia 2 maja wieczorem odbył się 

uroczysty capstrzyk, w którym brały 
udział Tow. Girnn. „Sokół11 z orkie­
strą, Powstańcy Wojacy okręgu po­
morskiego z orkiestrą, Straż Pożar­
na, Stowarzyszenia Młodzieży Kato­
lickiej z orkiestrą i organizacje pw. 
i  wf. W barwnym pochodzie przema­
szerowano ulicami miasta. Dnia 3 
maja zebrały się wszystkie polskie 
towarzystwa i organizacje pw. i wf. 
na placu przy ulicy Starogardzkiej, 
skąd w pochodzie udano się na uro­
czyste nabożeństwo, które odprawił 
Przew. ks. dziekan Szprengel. Kaza­
nie okolicznościowe wygłosił ks. wi­
kary Przybysz. Po nabożeństwie u- 
stawiono się przed,hotelem p. Jagal- 
slkiego, skąd p. Gabiler, naczelnik sta­
cji kolejowej, wygłosił przemówienie 
po którem odbyła siię defilada. Popo­
łudniu odbył się bieg na przełaj o 
ipuhar miasta Czerska, który zdobył 
na własność członek „Sokoła11 Resz­
czyński z Czerska. Wieczorem odby­
wały się na trzech salach zabawy ta­
neczne.

Ląg.
W dzień 3 maja ustawiły się miej­

scowe organizacje przed kościołem 
parafjalnym, poczerń udano .się na 
uroczyste nabożeństwo, które odpra 
wił ks. proboszcz Ziemkowsiki. Po na­
bożeństwie przemaszerowano w po­
chodzie przez wioskę. Przed domem 
p. Ignacego Pestki wygłosili prze­
mówienia maturzysta p. Józef Rze­
śka i nauczyciel p. Drążek, poczem 
trzy dziewczynki wygłosiły dekiama 
cje, zastosowane do uroczystości. 
Wieczorem urządzono zabawę tane­
czną.

Kamionka.
Z okazji św. narodowego odbyła 

się staraniem miejscowego nauczy­
cielstwa uroczysta akademja. Dzieci 
szkolne wygłaszały deklamacje i po­
pisywały się śpiewem. Okolicznościo 
we przemówienia wygłosili pp. na­
uczyciele Stopa i Kwaśpiewsld, z Łu- 
bny. Na koniec odbyło się przedsta­
wienie amatorskie pt. „Dla miłego 
grosza11. Całość wypadła doskonale.

Lubna.
Miejscowe SMP. urządziło w dniu 

3 maja uroczystą akademię, na pro­
gram której składały się deklamacje 
i śpiewy narodowe. Wieczorem od­
była się zabawa taneczna.

Malachin.
W lokalu p. Kastnera, odbyła się 

uroczysta akademja, na której wygło 
sił przemówienie o „Konstytucji 3 
maja11 kierownik szkoły p. Król. Po 
akademji odbyły się przedstawienie 
amatorskie i zabawa taneczna.

Mokre.
Dnia 3 maja popołudniu odbyła 

się w lokalu p. Fięckiej uroczysta a- 
kademja, na której przemówienie o- 
kodicznościowe wygłosi! kierownik 
szkoły p. Mizikowski.

W Łukowie
również odbyła się uroczysta aka­
demja w szkole powszechnej.. Prze­
mówienie wygłosił nauczyciel p. Be­
rent, taksamo w

Krzyżu
urządzono akademję w szkole po­
wszechnej, gdzie wygłosił przemó­

wienie nauczyciel p. Stopa. Po aka­
demji odbyto się przedstawienie sztu 
ki pt. „Kościuszko w Petersburgu11. 

Legbąd
bardzo uroczyście obchodził śwdęto 
narodowe. Miejscowe organizacje u- 
rządziły pochód przez wioskę, po na 
bożeństwie zaś odbyła się w salce pa 
rafjalnej akademja, na której prezes 
SMP. p. Drewczyński mówił o Kon­
stytucji 3 maja.

W Kruczeni i Łosinach 
odbyły się w szkole powszechnej u- 
roczyste akademje, na których na­
uczyciele szkół mówili o Konstytu­
cji majowej, dzieci zaś deklamowa­
ły piękne wiersze i popisywały się 
piosenkami.

Lichnowy.
Dnia 3 maja rano zebrały się w 

szkole dzieci, przemówienie wygło­
sił nauczyciel p. Wierzbicki, poczem 
dziatwa szkolna deklamowała wier 
szyki i popisywała się piosenkami.
0 godzinie 10-tej odbyło się uroczy­
ste nabożeństwo, z kazaniem, w któ­
rem brały udział wszystkie towarzy 
stwa polskie. Po nabożeństwie odbył 
się przez wioskę z orkiestrą na cze­
le pochód, poczem odbyła się aka­
demja.

W Silnie
odbyło się uroczyste nabożeństwo z 
kazaniem, które odprawił ks. prób. 
Kall as. W nabożeństwie brała udział 
dziatwa szkolna z Silna, Gockowie
1 Piastoszyna oraz okoliczna lud­
ność polska. Po nabożeństwie udano 
się w pochodzie przez wioskę na bo­
isko sźkoine, gdzie dziatwa szkolna 
popisywała się deklamacjami i śpie­
wem. Przemówienie wygłosił nauczy 
ciel p. Gliich z Sil;i a. Popołudniu nad 
jeziorem Wysoka odbywał się festyn 
ludowy.

Ostrowite.
Z okazji święta narodowego od­

prawione zostało przez ks. prób. Wil- 
tna uroczyste nabożeństwo, w któ­
rem brała udział dziatwa szkolna z 
Ostrowitego, Ciechocina i Granowa 
oraz okoliczna ludność polska. Po 
nabożeństwie odbyła się w szkole a- 
kademja, na której dzieci popisywa 
ły się śpiewem i deklamacjami. Prze 
mówienie wygłosił nauczyciel Mok- 
wa z Granowa.

Zamarłe.
W pochodzie udano się do koścAo 

ła na nabożeństwo, które odprawił 
ks. dyrektor Pakalskli, który wygło­
sił także piękne kazanie okolicznoś­
ciowe. Po nabożeństwie odbyła się 
akademja w szkole. Dzieci deMamo 
wały wuersze i śpiewały piosenki. Do 
zebranych przemówiła nauczycielka 
p. Niemińska. W akademji brali u- 
'dział ks. ks. dyrektor Pakalski, 
Roehle i Hewelke.

Związek Strzelców Oddział 
w. Chojnicach

przysyła nam có następuje:
W bieżącym miesiącu opuszcza­

ją szeregi miejscowego Oddziału 
Związku Strzeleckiego prezes mece­
nas Radwański i komendant Związ­
ku Strzeleckiego komisarz Straży. 
Granicznej Żemło.

Pierwszy z powodu przeciążenia* 
pracą zawodową i społeczną, drugi 
na skutek przeniesienie służbowego 

Zbyt znane są zasługi obu, by mo­
żna było po krótce je omówić. Dowo 
dem jednak tego jest poziom wycho­
wania społecznego i wyszkolenia 
Strzelców.

Za położone zasługi i poświęcenie 
się pracy społecznej, oddane bezinte­
resownie, Zarząd Oddziału tą drogą 
składa obchodzącym serdeczne po­
dziękowanie.

Zabójstwo na zabawia
Tczew. W niedzielę na zabawie 

w Bał dowie w lokalu p. Fryn ca mia­
ło miejsce straszne morderstwo. Otóż 
kilku młodych łudzi w  stanie pija­

nym rozpoczęło sprzeczkę, która 
przemieniła się w bójkę, w czasie któ 
rej jeden z nich przebił nożem Pa­
wła HaasegOj który niebawem 

zmarł.
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Tragedja miłosna
Katowice. W poniedziałek rano na 

tarze kolejowym między Szopienic*
mi a Murakami miiaia miejsce stra­
szna tragedja miłosna, której ofia­
rę. padli i: strzelec 73 p. p., stacjono­
wanego w Katowicach, 22-letni Wik­
tor Ku klak z Giszowca oraz jego na­
rzeczona, 19-letnia Helena Wojtyczo- 
kówna, również z Giszowca

Narzeczeni, nie mając widoków 
pobrania się, postanowili popełnić 

samobójstwo, i w tym celu udali się 
w nocy z domu na tor kolejowy mię­
dzy Szopienicami i Murckami, gdzie 
położyli się na szynach, po których 
po chwili nadjechał pociąg towaro- 
wy, którego koła uśmierciły nieszczę 
śliwą młodą parę narzeezeńską.

Szkoła wyznaniowa 
na Śląsku

W tych dniach uzupełniono na­
pis na szkole I-szej w Rybniku sło­
wem „Katolicka". Ludność polska sto 
jąca na straży wyznaniowego charak­
teru szkoły śląskiej, z zadowoleniem 
przyjęła tę zmianę, stwierdzającą i 
na zewnątrz charakter danej szkoły 
Zwycięstwo odniesione w tej wal­
ce, toczącej się od dłuższego czasu, 
zachęci ludność katolicką i w innych 
miejscowościach Śląska do przepro­
wadzenia słusznych siwych praw, któ 
rych tu i ówdzie pewne jednostki wiro 
go nastawione do wyznaniowego cha­
rakteru szkoły śląskiej, nie chciały­
by stosować, mimo, że ustawy gwa­
rantują te prawa. (KAP).

Pies wykrył święto­
kradców

Do kościoła Matki Boskiej Różań­
cowej na Nowem Bródnie w Warsza­
wie dostali się świętokradcy, którzy 
rozbili trzy skarbonki do ofiar, po­
czerń, prawdopodobnie spłoszeni, zibie 
g it W  tym czasie ks. kanonikowi 
Stefanowi Roguskiemu skradziono 
trzy kury.

Policja 25-go komisariatu delego­
wała wywiadowców z psem policyj­
nym „Harpunem", który węsząc po 
świężych śladach, przeskoczył przez 
płot cmentarny, pobiegł galopem 
przez pole, wpadł do domu przy ul. 
Kiejstuta i rzucił się na dwóch braci 
Pawlaków, ujadając zawzięcie. Paw ­
laków aresztowano i choć wypierali 
się winy, udowodniono im, iż dopuś­
cili się kradzieży, gdyż zdradzały ich 
odciski palców; pozostawione na 
skarbonkach w świątyni.

Plancwane imprezy 
antypolskie

Dnia 14 maja urządza młodzież 
hitlerowska z Prus Wschodnich oraz 
Gdańska wielki zjazd w Malborku, 
poświęcony omówieniu roli młodzie­
ży hitlerowskiej w dziele koloniza­
cji na wschodzie oraz w zakresie ak­
cji rewizji granic.

W czerwcu br. odbędzie się w Mag 
deburgu („punkt wyjściowy (}la ko­
lonizacji wschodu") wielka impreza 
o akcentach antypolskich pod nazwą 
„Grenzlandwoche‘\ W programie tej 
imprezy przewiduje się doraźne mani 
festacje, zbiórki uliczne i urządzenie 
odpowiedniej'"wystawy wschodnio- 
pruskiej.

Nawrócenie się bezbożne­
go pisarza hiszpańskiego

Prasa hiszpańska donosi, że przed 
•kilku dniami zmarł w Granadzie po­
godzony z Kościołem wołraomyślny pi 
sarz i działacz socjalistyczny Alfonz 
Gonzalez y Gonzalez. Pisma jego wy­
różniały się szczególnie zaciekłem se­
kciarstwem i wysoce beżbożnemi ten 
dencjami. Względem Kościoła nasfcro 
jony był wrogo, do czego przyczynia­
ło się również jego stanowisko sekre 
tarza miejscowej grupy socjalistów- 
rewolucjonistów. Czując zbliżającą 
się śmierć, prosił o przybycie kapła­
na, wobec którego odwołał swe Wę­
dy i publicznie powrócił na łono Koś 
dała. Zmarł opatrzony św. Sakra­
mentami. (KAP.)

„Pozostałość" z wojny 
w belgijskim lesie

Prace nad wydobywaniem poci­
sków w lesie Houthulst w Belgji, ja­
kie Niemcy zostawili tam w czasie 
wielkiej wojny, trwają do chwili obec 
nej i nie są bynajmniej na ukończe­
niu. Znajdują się tam jeszcze olbrzy 

mie ilaści niewystrzelonych poci­
sków, które grożą ciągiem niebezpie­
czeństwem. Wśród mich olbrzymia 
ilość składa się z pocisków gazowych 
Prace polegające na oczyszczeniu la­
su Houthulst prowadzone są w ta­
ki em tempie, iż tygodniowo y suwa­
ne jest stamtąd około 10.000 kg. roz­
maitego rodzaju materjału wybucho 
wego.

R U C H  w T O W A R Z Y S T W A C H
Zebranie Stowarzyszenia Pań św. 

Wincentego a Paulo odbędzie się w 
środę, dnia 10 maja 1933 r. o godz. 17 
w ratuszu. O liczny udział członkiń 
uprasza. Zarząd.

Baczność Tow. Powst. i Wojaków 
Im. Gen. J. Hallera w Chojnicach. W 
środę dnia 10 maja 1933 o godz. 30 
odbędzie się nadzwyczajne walne ze­
branie w lokalu p. Seydy. Po wal- 
nem zebraniu odbędzie się zwyczaj­
ne plenarne zebranie. Wszyscy dru­
howie winni się jawić. Legitymacje, 
członkowie zabrać ze sobą

Za Wolność! Zarząd.
Zarząd Towarzystwa Opieki nad 

więźniami „Patronat" w Chojnicach 
zwołuje roczne walne zgromadzenie 
na piątek dnia 12 maja br. godz. 18. 
w hotelu „Polonja" o czem Szan. P. 
P. członków/ tegoż Tow. zawiadamia* 
z prośbą o przybycie. Na porządku 
obrad: Sprawozdanie roczne zarzą­
du oraz wybór członków zarządu.

Za Zarząd:
Stefanicki, prokurator S. O.

SMP. męskjp. Dzisiaj w środę dn. 
10 hm. o godz. 8~ej zebranie plenarne 
Uprasza się o punktualne przyby­
cie. „Gotów" Zarząd.

SMP. Żeńskie, W środę dnia 10 
bm. zbiórka w szkole o godz. 8-ej 
wiecz. celem utworzenia chóru, rów­
nież odbędą sdę ćwiczenia mandolini- 
stek. O przybycie wszystkich drh. na 
zbiórkę jak i ćwiczenia uprasza

Sprawie służ! Zarząd.
Tow. Hod. Drobiu i Gołębi Poczto 

wych „Goniec" Chojnice. W  czwar­
tek dnia 11 maja hr. o godz. 20 odbę­
dzie się miesięczne zebranie w loka­
lu p. Grzybowskiego. O liczny udział 
członków uprasza się ze względu 
na amóiwenie ważnych spraw, w 

szczególności Hodowców Gołębi Pocz 
towych. Zarząd.

Towarzystwo Pszczelnicze w Choj 
nicach. W niedzielę dnia 14 maja br. 
o godzinie 14,30 w lokalu p. Jażdżew 
skiego w Chojnicach zebranie mie­
sięczne. Porządek obrad: 1) sprawo­
zdanie delegata z walnego zebrania 
Związku Wielkopolskiego w Pozna­
niu, 2) ubezpieczenie pszczół od pra 
wnocywilnej odpowiedzialności, 3) 

rozmaite. Zarząd.

Giełda płodów rolnych 
w Poznaniu

Poznań, dnia 9 V 1933.

Urzędowe notowania za 100 kg. w zł. 
fr. stacja Poznań

Pszenica 35 50— 36,50
Żyto 17.75 -18,00
Jęczmień przem. 68— 69 kg. 14.25— 1500 
Jęczmień przem. 64— 66 kg. 13,75— 14,25
Owies 11.25—11,75
Mąka żytnia (65 proc ) 27.50— 28,50
Mąka pszenna (65 proc.) 55.00—57.00
Otręby pszenne 9 08 — 10,00
Otręby pszenne (grube) 10.25 — 11,25 
Otręby żytnie 9.25— 10,00
Rzepak 46.00—52 00
Wyka letnia 11.50— 12,50
Peluszka 11.00— 12.00
Groch Wiktorja 23.00— 25.00
Groch Folgera 85.00—40.00
Seradela 10.00— 11.00
Gorczyca 46.00— 52.00
Łnbin niebieski 6 00—  7.00
Łubin żółty 8.00—  9.00
Ziemniaki jadalne 1.70— 1.90
Ziemniaki fabr. za kg °/o 11

Zapowiedzi.
Podaję niniejszem do 

rublicznej wiadomości że:
1. kowal Maksymiljan Mo 

drzejewski zamieszkały 
w Berlinie Barminstras- 
se 12.

2. Prakseda Zmuda - Trze­
biatowska zamieszkała w 
Karpnie powiat Chojnice

chcą zawrzeć związek mał- 
źeńskia. Zrzuty przeciw nim 
należy wnieść w przeciągu 
14 dni u podpisanego urzę­
dnika stanu cywilnego.
Urząd stanu cywiln. 

Berlin 8.
Podp.urzędnikstanu cywiln.

Obwieszczenie.
Na zasadzie art. 602 KPC. 

obwieszczam, że w dniu 
13 maja 1933 r. godz. 
11. odbędzie się licytacja 
publiczna ruchomości, przy 
ul. Mylrada nr. 2. składa­
jących się z trykotaży, ser­
wisów7 do kawy, i dwóch 
serwisów stołowych, osza­
cowanych na łączną sumę 
2139 zł. które nożra oglą­
dać w dniu 1 cytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym.

Chojnice, dn. 10maja33r.
Winkowski 423/33 
Komornik sądowy Chojnice

Przetarg przymascwg
Dnia 13 maja 1933 r.

0 godz. 11. sprzedam w 
lokalu licyt ul. Człucho- 
wska 29. najwięcej da­
jącemu za gotówkę:
1 garnitur klubowy, 1 
garnitur koszykowy.

Winkowski 2158
Komornik Sądu Grodzkiego

Unieważniam
zgubioną legityma­
cją osobistą Nr. 144. 
kaprala zaw. Recława  
Józefa z 1 Bataljonu 
Strzelców Chojnice.

Józef Recław.

5  -  8  ° | o
odsetek płacimy od wkładów oszczędnościowych 
stosownie do terminu wypowiedzenia.

Dajemy pełną gwarancję pewności i termi­
nowego zwrotu wkładów, oraz zapewniamy 
najściślejszą tajemnicę.

Miejska Komunalna Kasa 
Oszczędności

Chojnice Rynek 1 (Ratusz).

Za wkłady i ich oprocentowanie ręczy miasto 
Chojnice całym majątkiem i siłą podatkową.

Trumny
i przybory do trum ien
w wielkim wyborze i po zniżonych cenacb 

stale na składzie.

Skład mebli i trumien

Franz kiedrowski,
Chojnice, Człuchoweka 6

Rasowy

pies
(wilk) na sprzedaż 
Człuchoweka 9.
Poszukuję doświadczonej

pokojówki
adwokatowa
Kopicka.

Programy 
Polskiego Radia

poleca

„Dziennik Pom.“

Pokój
z balkonem elfeg. 
umeblowany z peinera 
utrzymaniem zaraz do 
wynajęcia.
Ul. Gimnazjalna 4/5

POZNAŃSKA GIEŁDA BYDLĘCA.
Poznań, dn. 9. 5. 33. 

Płacono za 100 kg. żywej wagi za: 
Bydłot

Woły:
Pełne mięsiste wy tuczone nieoprz. 62—66 
Mięsiste tuczone młodsze do lat 3 56 60 
Mięsiste tuczone starsze 46—50
Miernie odżywione 38—42
Stadniki:
Wytuczone pełnomięsiste 58—62
Tuczone mięsiste 50—54
Nłetucz. dobrze odżźywionestarsze 40 -  44 
Miernie odyżwlone 36— 38
Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste 60— 66
Tuczone mięsiste 54—58
Nietuczone dobrze odżywione 36—40 
Miernie odżywione 24—32

Jałowice
Wytuczone pełnomięsiste 62— 64
Tuczone mięsiste 54— 58
Nietuczone dobrze odżywione 48—50 
Miernie odżywione 38—42

Młodzież
Dobrze odżywione 38—42
Miernie odżywione 84—38

Cielęta
Najprzedniejsze cielęta wytuczone 68 -74  
Toczone cielęta 60 - 66
Dobrze odżywione 52- 58
Miernie odżywione 44—50

Owce
Wytuczone pełnomięsiste jagnięta 60— 64 

i młodsze skopy 54—56
Tuczone starsze skopy i maciorki —

Świcie
Pełnomięsiste od 120 —  150 kg.

żywej wagi 96—100
Pełnom. od 100-120 kg żyw.wagl 92— 94 
Pełnom. od 80-1 CO kg żyw. wagi 86 - 90 
Mięsiste ponad 80 kg żywej wagi 82-84  
Maciory i próżne kastraty 80—92

G D A Ń S K A  GIEŁDA BYDLĘCA.
Gdańsk, 9. 5. 1933. 

(Ceny za 50 kg. żywej wagi) 
Bydle ,

W oły :
Pełnomięsne wytuczone woły, Gald.

najwyższej wartości rzeźnej 34—35 
mięsne tuczone 29—31

Stadniki:
Młodsze pełnom. najw. wart. rzeź. 33—-34 
pełnomięsne 28— 31
mięsne 25— 28
miernie odżywione —

Krowy:
Młodsze, pełnom.najw .wart.rzeź. 
pełnomięsne 
mięsne
miernie odżywione

30-32
25— 27 
22-24  
14—18

34-35
29-31
26— 28

50-53
38— 37
25—30
10— 15

jagnięta tucz i młod. skopy tucz. 27—28 
starsze skopy tucz., liche jagnięta tucz. 
i dobrze odżywione młode owce 20— 22 
mięsne owce 1 skopy —

świnie
lucz. ponad 150 kg. żywej wagi 42—43 
pełnom. od 120— 150 kg. ż.wagi — 
pełnom. od 100—120 kg. ż. wagi 40— 41 
pełnom. od 80— 100 kg. ż. wagi 38—39 
świnie mięs. 60— 80 kg. ź. wagi 36— 37 
maciory 33— 36
Świnie bekonowe za 50 kg. 28

Jałowice
pełnomięsne, najwyż. wart. rzeź.
pełnomięsne
mięsne

Cielęta
najprzedniejsze cielęta tuczone 
najprzedniejsze ssaki 
średnio tucz. cielęta śred. ssaki 
liche ssaki
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